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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 
FRANCJA A NIEMCY.

Der Tag 10.11, pisze p, t. „Niebezpieczne plany 
zewnętrz no - polityczne",, że zbliżające się debaty 
parlamentarne muszą wyjaśnić sprawę pożyczki 
francuskiej dla Niemiec, albowiem w 'związku z tem 
kursują pogłoski o daleko idących planach politycz
nych na wschodzie Europy. Poruszenie tych spraw 
w parlamencie byłoby szczególnie potrzebne, gdyby 
rząd francuski miał stawiać specjalne warunki poli
tyczne, jak wyrzeczenie się przez Niemcy rewizji 
planu Younga. Ponadto parlament powinien się za
jąć dlziwnemi wiadomościami, które pochodzą z Lon
dynu i mówią, że marsz. Piłsudski w czasie swojego 
pobytu w Paryżu przedstawił zupełnie gotowe pro
pozycje zawarcia z Niemcami układu o neutralności. 
Już swego czasu rozszerzano z Warszawy wiado
mość,, że marsz. Piłsudski ma główny nacisk kłaść w 
polityce zagranicznej na sprawę niebezpieczeństwa 
ze stromy Rosji, k tóra jakoby przygotowuje napad na 
Polskę. Polska więc dąży do zabezpieczenia sobie 
tyłów ze strony Litwy i Niemiec. W ten sposób Pol
ska daje do poznania, że probować będzie porozu
mienia z Litwą nawet w sprawie Wilna, przyczem na 
Litwie wybitni politycy pod wpływem sfer katolic
kich gotowi są zbliżyć się do Polski.

W stosunku do Niemiec marsz. Piłsudski miał w 
Paryżu przedstawić następujący projekt: Niemcy zo
bowiążą isię do neutralności na wypadek napadu 'ro
syjskiego i pozwolą ma przewóz francuskich i angiel
skich mateirjałów wojennych do Polski. Za to otrzy
mają Niemcy poprawienie granicy tak na Pomorzu 
jak i na Górnym Śląsku,

Dziennik podkreśla, że te propozycje są usilnie 
szerzone wśród dyplomatycznych kół angielskich i 
francuskich. Mają one być jednym z tych sposobów 
uspokojenia oponiji publicznej w Niemczech, które

obecnie uprawiane są w Paryżu; na tej drodze bo
wiem w  Londynie i Paryżu spodziewają się prze
szkodzić ostremu kursowi nacjonalistycznemu w po
lityce zagranicznej Niemiec.

Zapewne ta akcja ma również na celu dopomo- 
żenie rządowi Rzeszy do uzasadnienia swego stano
wiska, że kanclerz i minister spraw zagr. Rzeszy nie 
chcą za pilną sprawę uznać zgłoszenie rewizji planu 
Younga.

The Christian Science Monitor 21.1, strzeszczając 
w korespondencji z Genewy przemówienia min. Za
leskiego oraz kanc. Bruenimga, pisze, że poza zasłoną 
kontrargumentów min. Zaleskiego ukrywa się fakt, 
iż rząd polski przyznał się przed Radą Ligi, że w trak
towaniu mniejszości narodowych w Państwie Pol- 
skiem należy zaprowadzić dużo zmian, szczególnie 
w traktowaniu mniejszości niemieckiej na Górnym 
Śląsku,

Osteroder Gen. Anzeiger 2.11, omawia wyniki o- 
sadnictwa niemieckiego w 1930 r. i zaznacza, że wy
dano na ten cel 37 mil jonów mk., utworzono 2100 o- 
sad, co odpowiada założeniu 70 nowych wsi. Ponadto 
utworzono dużo osad małych, rozdając je robotni
kom rolnym i rzemieślnikom. Izby rolnicze powołały 
do życia biura porad gospodarskich dla osadników. 
Na 1931 r. zakupiono już 25,000 ha ziemi.

Allensteiner Złg. 26.1, pisze o ożywionej akcji 
przesiedlania robotników, pozostających bez pracy, 
z zachodu do Prus Wschodnich. Dziennik podnosi, 
że taka akcja nie jest racjonalna, gdyż w Prusach 
Wschodnich jest 100 tysięcy bezrobotnych, a 20 ty 
sięcy ludzi emigruje corocznie na zachód.

Izwiestja 8.11, ogłaszają artykuł Karola Radka, 
w którym autor, nawiązując do znanego artykułu 
d'Grmessona, twierdzi, że już podczas sesji Rady Li-
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gi Narodów w Genewie Briand oświadczył Curtiuso- 
wi, iż w razie zbyt ostrych w ystąpień Niemiec p rze
ciwko Polsce, -Francja nie będzie mogła dopomóc 
Niemcom w jej ciiążkiem położeniu gospodarczem. 
Tern tłumaczyć należy, iż Curtinsi, występując w  o- 
bronie mniejszości niemieckiej w  Polsce, nie p o ru 
szył zagadnienia rewizjii granic. Propozycja d'Ormes- 
sonia w spraw ie zmniejszenia reparacyj niemieckich 
przy jedinoczesnem zredukow aniu długów wojennych 
Francji przez St. Zjedn., jest przebiegłym manewrem 
dyplomatycznym Francji. Dyplomacja francuska zga
dza się na okazanie pomocy finansowej Niemcom za 
cenę ustępstw  politycznych ze strony Niemiec. Niem
cy powinny mianowicie wyrzec się wszelkich żądań 
zmiany granicy polskiej, 2) zrezygnować ze zw ięk
szenia zbrojeń i przyłączyć się do przeciwsowieckie- 
go bloku państw  europejskich. W  końcu autor tw ier
dzi, że gdyby Niemcy zgodziły się ma propozycje 
francuskie, to proletariat niem iecki niew ątpliw ie z 
całą energją zwalczałby tak ą  politykę i nie zaw ahał
by się przed wywołaniem rewolucji komunistycznej.

L‘ Echo de Paris 10.11, donosi za „Messager 
d‘A lsace”, że południowo - niem iecka stacja radjo- 
foniczna podała przemówi en ia wygłoszone w M o
guncji podczas pewnej zabawy karnaw ałow ej. W szy
stkie te  przem ówienia skierowane były przeciw  Pol
sce i Francjli. Jeden z mówców powiedział mp,, że 
„Polska jesit plamą na mapie Europy, lecz nie tłustą 
plamą,, lecz plamą, hańbiącą świat, Gdybyśmy mieli 
naszą sta rą  armję nauczylibyśmy ich tańczyć”. Dzien
nik kończy uwagą, że jeżeli takie mowy wygłasza się 
ma zabawach, można sobie wyobrazić co opowiada 
się na (zebraniach poważniejszych.

Le Temps 9.Ib  omawia zwycięstwo Bruninga 
przy głosowaniu nad budżetem i uważa, że dużo przy - 
czyniła się do niego stanow cza i zręczna mowa kan
clerza, k tó ry  potrafił się przeciwstawić manewrom 
skrajnych partyj; dzięki tem u zyskał sobie poparcie 
stronnictw  umiarkowanych. Fak t ten  napewno 
wzmocni zaufanie świata do Rzeszy, zachwiane wsku
tek incydentów przy ostatnich wyborach. W praw 
dzie większość, na której się opiera obecny gabinet, 
składa się z bardzo różnych elementów, zaczynając 
od konserw atystów  odcienia Trevirianusa i  kończąc 
na socjal-demokraiach, k tóre to stronnictwa nie zgo
dzą się praw dopodobnie w  kw estjach natu ry  socjal
ne’, lecz za to  centrum, baw arska V olkspartei i de
mokraci mogą wywierać decydujący wpływ w chwi
lach krytycznych. Jest to rodzaj tam y przeciw  powo
dzi reakcyjnej i rewolucyjnej.

L E re  Nouvelle 8.11 uważa, że wobec tego, że ze 
wzmocnieniem Brun/ngo;, Niemcy posiadły rząd roz
sądny i zasługujący na zaufanie, Francja mogłaby, a 
nawet powinna przyjść mu z pomocą finansową. Po
nowna rewizja długów poderw ałaby au tory tet tra k 
tatów, lecz pomoc okazana gospodarce niemieckiej 
otworzyłaby nowa, erę w historji Europy i umocniła 
pokój. Rzecz prosta, że musiałyby być zastrzeżone 
odpowiednie gwarancje, nie tak daleko idące, o ja
kich, wispomniał swego czasu Arnold Rechberg, który 
proponował francusko - niem iecki sojusz, — lecz in
ne wystarczające gwarancje, oparte ma zupełnem po
rozumieniu.

Journal des Debats 8.II, omawia w  artykule 
Pierre Bem us'a propozycję d'Grmessona co do ,

przyjścia z pomocą finansową Niemcom pirzez F ran 
cję i Stany Zjednoczone. Francja m iałaby wyrzec się 
w r. 1931 i 1932 połowy azęści należnych jej spłat z 
tytułu odszkodowań niemieckich, pod warunkiem, że 
Stany Zjednoczone w tym samym czasie ustąpią 50 
proc. należnych im długów od aliantów, któirzy ze 
swej strony zmniejszą sp łaty  części warunkowej 
(eonditionnelle) planu Younga, przez co ustępstw o 
Am eryki przypadłoby Niemcom. Francja — zdaniem 
p. d‘Ormes,sona — powetowaćby sobie mogła tę su
mę zmniejszając o 1/12 swój budżet wojenny pod w a
runkiem , że Niemcy uczynią to samo. P ierre Bernus 
uważa, że, po-pierwsze, wszelka propozycja tego ro
dzaju nie m iałaby powodzenia, w  Stanach Zjednoczo
nych, k tóre w  obecnej chwili mają deficyt w budże
cie, a podr-ugie A m eryka wzięłaby za złe Francji p ro
pozycję, której niepowodzenie było. do przew idzenia 
i k tóra postaw iłaby Stany Zjednoczone w przykrą 
sytuację; pozatem  Niemcy skorzystaliby z okazji, a- 
żeby powiedzieć, że Francja sam a uznała ich po ło 
żenie za niemożliwe. Tak więc plan p. d'Orm essona 
posłuży ćby mógł jedynie za „wodę na młyn rewizjo
nistyczny”. D 'Ormesson napisał przed paru  laty  sen
sacyjną książkę pod tytułem  „Zaufanie do Niemiec” , 
prawdopodobnie jest on zahypnotyzowiany własnym 
projektem, co się czasem ludziom zdarza.

POLSKA A LITW A,

Prasa litewska z 9.11, zamieszcza w komunikacie 
ag. „E łta” streszczenie artykułu, jaki ukazał się osta t
nio w „M ontagspost” (przedruk, przez „Danz. N. 
Nachr.” — przyp. red. „Przegl. Pr. Zagr.“) o rzeko
mym zam iarze marsz Piłsudskiego nawiązania poro
zumienia dyplomatycznego z Litwą i wyrażenia zgody 
na częściową rewizję zachodnich granic Polski na 
rzecz Niemiec, a  to  w obliczu zagrażającego Polsce 
niebezpieczeństwa sowieckiego w związku z szansami 
przeprowadzenia przez Sowiety planu „piatiletki ,

Lietuvos Żinios (org. lud.) zamieszcza streszcze
nie artykułu „M ontagsposfu” p. n. „Piłsudski przy
gotowuje się do wojny z Rosją i zamierza nawiązać
stosunki z Litwą”.

Lietuvos Aidas (org. rząd.) podaje to samo stre 
szczenie p. n. „Nowa orjentacja polskiej poi tyki 
zagranicznej? Piłsudski zamierza nawiązać z Litwą 
stosunki dyplomatyczne. W ojsko polskie zbroi się in 
tensywnie".

Prasa litewska 7.11, komentując przemówienie 
min. Zaleskiego w senacie, podkreśla w szczególno
ści (stwierdzenie przez ministra polskiego, iż stano
wisko delegacji litewskiej w sprawie likwidacji z a 
targów pogranicznych w ykazało dobitnie to, że „rząd 
litewski nie chce doprowadzić do pozytywnych rezul
tatów ”. Porozumienie z Litwą nie trudno będzie — 
zdaniem min. Zaleskiego—uzyskać, jeśli Litwa nie bę
dzie stawiała żądań politycznych, które nie mogą 
mieć żadnych szans realizacji.

Lietuvos Aidas 9.11, w art. wst. wypowiada się 
iza koniecznością dom agania się od obywateli litew 
skich nauczenia się jęz. litewskiego; dziennik w ystę
puje ostro przeciwiko tym  Litwinom, k tó rzy  w roz 
mowie z obywatelami Litwy, szczególnie w  stosun
kach  towarzyskich, używają języka polskiego lub ro 
syjskiego. Używanie bez koniecznej potrzeby obcej
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mowy ma za skutek to, że Litwini nie znają dokładnie 
swej ojczystej mowy. Dzień, przypomina, że używa
nie przez Litwinów jęz. polskiego doprowadziło do 
tego, że obecnie Litwa posiada 65 tys. Polaków, któ
rzy w rzeczywistości są spolonizowanymi Litwinami; 
to również jest przyczyną, że Litwa posiada dzisiaj 
ikweistję wileńską i wiele innych kłopotów. Powyższe 
powinno być dla Litwinów, a szczególnie dla inteli
gencji litewskiej, wskazówką, że należy szanować

swój język ojczysty, jeśli się nie chce powtórzyć ka
rygodnych błędów przodków.

Beri. Bórsen - Courier 10.11 pisze, że po sesji 
genewskiej powstały w kołach moskiewskch poważ
ne obawy, iż Liga Narodów zmusi Litwę do porozu
mienia z Polską i w ten sposób ostatnie państwo, które 
należy do frontu przeciwsowieckiego, będzie musiało 
się doń przyłączyć.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
MOCARSTWA A Z. S. R. R.

Le Matin 9.II> zamieszcza artykuł Stephane 
Lauzanne pod tytułem: „Rosyjska katorga i angielski 
Piłat". W artykule tym omawia autor debaty w  Izbie 
lordów w sprawie dumpingu sowieckiego i kładzie 
nacisk na fakt, że nia. wszelkie rewelacje ze strony 
konserwatystów oraz na propozycje ankiety w  kwe- 
stji warunków pracy w Rosji, socjalistyczny premjer 
okaizuje się głuchy i, daiąc wykrętne -odpowiedzi, u- 
mywa ręce, jak Piłat. „Nic nie obchodzi tego czło
wieka", dodaje autor,, .„prócz utrzymania jego teki“-j 
z czego widać, że najgorszym jezuityzmem jest jeizui- 
tyzm czerwony, gdyż składa się z faryze-uszostwa i 
tchórzostwa.

The Manchester Guardian 9.11, zamieszcza list 
do redakcji niejakiego Harry Sachera, który usiłuje 
usprawiedliwić przymus stosowany przez rząd so- 
w ecki do -robotników, (głównie do robotników leś
nych), tern, że przymus jest -stosowany do stosunko
wo niewielkiej liczby. Kampanję państw europejskich 
przeciwko Rosji, autor przedstawia jako wyraz oba
wy przed powodzeniem systemu sowieckiego.

Manchester Guardian 9.11, zamieszcza list do
redakcji Harry Poll'it‘a, członka komitetu wykonaw
czego komunistycznej pantji Wielkiej B-rytanji. Au
tor cytuje listy więźniów -z Łucka, przedstawiające 
rzekome tortury więźniów w więzieniu łuckliem. 
Przyznaje on, że listy te  otrzymał drogą nielegalną. 
Połl-itt podkreśla w konkluzji, że Polska przygotowu
je się do interwencji w .Rosji i nawołuje ażeby wszys
cy cii, którzy -są przeciwni interwencji, użyli wszelkich 
środków i nie dopuścili do rozszerzenia „okropności 
polskich".

The Sunday Times 8.11, zastanawiając się W art. 
w si nad stosunkiem państw europejskich do Rosji 
Sowieckiej, dochodzi do wniosku, że należy wybrać 
drogę pośrednią pomiędzy bojkotem a ściisłemi sto
sunkami z Rosją Sowiecką. Autor doradza, ażeby 
państwa europejskie dostosowały się w  pewnej m ie
rze do systemu sowieckiego, albowiem wierzy, że cy
wilizacyjny wpływ Zachodu przedostając się na 
Wschód osłabi destruktywne idee bolszewickie.

The Observer 8.11, w koresp. z Johannesiburga 
donosi, że handel -sowiecki z Afryką Południową czy
ni duże postępy .Do tej pory Afryka Południowa nie 
ucierpiała od dumpingu sowieckiego, lecz globalna 
suma eksportu sowieckiego do Unji Południowo- 

Afrykańskiej w  roku ubiegłym była trzy razy większa

od eksportu przedwojennego. Import zaś drzewa so
wieckiego w roku 1930 był siedm razy większy niż 
w roku 1929, który był uważany za rok normalny. 
Wzrósł -również eksport benzyny i zapałek.

Moskauer Rundschau 28.XII, w art. p. t. ,p ocie
szająca poprawa" pisze o stosunkach sowiecko - nie
mieckich i podkreśla, że gdy Sowiety nigdy n.e li
czyły na nikogo, a jedynie na własne siły, to Niemcy 
dopiero teraz dochodzą do tego przekonania i do- 
strzegaią, że stoją odosobnione wobec zachodu. 
Wprawdzie miarodajne sfery polityczne i gospodar
cze w  Niemczech nigdy nie zeszły z drogi-, jaką w y
znaczył układ w Rapallo i „historyczna wspólność lo
su". Ale nie brakowało w Niemczech osób chwiej
nych -szczególnie w  stosunku do układu rapalskiego 
oraz -nie brakło obaw, spowodowanych p-rzez cało
kształt spraw traktatu wersalskiego. Niemcy powin
ny teraz już pamiętać o tern, że następstwa nawet tak 
wielkiej i okropnej wojny nie mogą trwać wiecznie i 
ran przez nią zadanych nie -można wyleczyć przez- 
to, że s-ię j-e „ciągle nap o wrót rozdziera obcęgami 
bezpieczeństwa i odszkodowań .

Lietuvos Żinios 9.11, w art. p .n. „Nienormalności 
handlu litewsko - sowieckiego" porusza kwestję zu
pełnego nieopodatkowania przez rząd litewski han
dlu sowieckiego na- Litwie, co—-zdaniem dziennika 
jest rzeczą wprost niedopuszczalną, zwłaszcza, że 
nadwyżka importu sowieckiego do Litwy nad ekspor
tem towarów litewskich do Sowietów wyniosła w  
ciągu ostatnich trzech lat przeszło 26 milj. lit. W d. c. 
.dziennik omawia zawalenie -rynków litewskich towa
rami sowie-ckiemi, co jest rzeczą b. niebezpieczną 
dla przemysłu i handlu litewskiego, gdyż stosowany 
przez Sowiety dumping może już w  najbliższej przy
szłości spowodować całkowitą -ruinę przemysłu i  
handlu litewskiego. Na potwierdzenie swoich przy
puszczeń dziennik podaje, że jut obe-cnie ustał cał
kowicie eksport drzewa litewskiego, a to z powodu 
wielki-ej ilości drzewa sprowadzanego przez Sowiety 
-do Kłajpedy -rzekomo w  celu obróbki, a jak się oka
zało teraz — w  cel-u zupełnego wyrugowania drzewa 
litewskiego ni-e tylko z rynków zagranicznych lecz _ i 
z rynku wewnętrznego. W końcu dziennik omawia 
katastrofalny stan litewskiego przemysłu drzewne
go,, a to w związku ze znaoznem zmniejszeniem się  
-eksportu drzewa -litewskiego zagranicę. „Zostały 
pisze dziennik —  zamknięte 72 tartaki,, zatrudniają
ce przeszło 3.000 robotników. Około 10 000 rolni
ków, trudniących się zimą zwózką drzewa, utraciło 
-zarobek. Drzewo litewskie w  r. b. nie było wcale ku
powane. Przyczynił się do tego dumping sowiecki".
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PAŃSTWA BAŁTYCKIE

Prasa estońska z 7.11 informuje, że członek 
paSrfcji rolników K. Pats, k tórem u póruczone zostało 
sformowanie nowego gabinetu, odbył w  dniu wczo
rajszym szereg konferencji ze wszystkiemi frakcjami 
parlamentarnemu, którym  przedstaw ił program, na 
jiakim zam ierzałby oprzeć prace swego gabinetu. W 
zasadniczych punktach program  ten przedstaw ia się 
następująco: Czynna polityka ekonomiczna we
wszystkich dziedzinach gospodarstwa narodowego, 
polityka oszczędnościowa w urzędach i instytucjach 
państwowych i samorządowych, doprow adzen i do 
równowagi bilansu handlu zagranicznego, ' ochrona 
gospodarstwa rolnego i uzyskanie dlań rynków zby
tu, zam iana pożyczek rolnych na długoterminowe i 
niskoprocentow e, utworzenie instytucji reprezen tu
jącej rolnictwo, doprowadzenie do końca reformy 
rolnej i zapewnienie przydzielania ziemi gospodar
stwom dobrze prosperującym, zracjonalizowanie 
przemysłu, zapewnienie pracy dla. bezrobotnych, u- 
zdrowienie warunków kredytowych, reforma sam o
rządów, w reszcie organizacja oświatowych, ku ltu ra l
nych i socjalnych instytucji odpowiednio do sytuacji 
gospodarczej państwa, i zmiana ustaw y o głosowaniu 
powszechnem.

Zasady te  niemal wszystkie frakcje uznały za 
odpowiadalące ich programom. N iektóre ugrupowa
nia zastrzegły sobie możność dopełnieni,a. programu 
Patsa raowemi punktami. Socjaliści podkreślili, że 
rzeczowe znaczenie posiada nie zafiksowanie zasad
niczych punktów widzenia, a określenie konkretnych 
zamierzeń przyszłego rządu.

Prasa litewska z 6.11, zamieszcza obsz, wywiad 
m inistra rolnictwa A leksy na tem at aktualnych 
spraw  rolnictw a litewskiego. Na wstępie Aleksa w y 
raził zadowolenie z powodu znacznego .wzrostu ek
sportu trzody chlewnej, podkreślił jednak, że hodow
cy nierogacizny powinni zwrócić odpowiednią uwagę 
na tuczenie świń, gdyż inaczej eksport ich — szcze
gólnie do Anglji — może napotkać poważne trudno
ści. Mając powyżsize na względzie, ministerstwo .rol
nictwa. zamierza rozwinąć szeroką propagandę, wy
dając w tym celu broszurki, ulotki, p lakaty  i t. d. 
traktujące o hodowli trzody chlewnej. Omawiąiąc 
obszernie politykę wywozową, m inister zaznaczył, 
iż obecnie są 3 niepewne pozycje w  eksporcie, a mia
nowicie: eksport drzewa, lnu i zboża. Co do ekspor
tu  drzewa i lnu. k tóry  spadł w r. ub. o 50 zgóirą milj. 
lit., to  wywóz jego jest utrudniony z powodu taniej i 
obfitej podaży ze strony Rpisji sowieckiej. W d. c. 
Aleksa poruszył izły stan m aterjalny większych go
spodarstw  na Litwie, zwłaszcza pro wadzący dh, go
spodarkę zbożową.

„,0 złych interesach ziemian i większych gospo
darzy — dodał z uśmiechem m inister — świadczą 
bankructwa, i można przypuszczać, iż część m ająt
ków ziemskich zmieni .swych właścicieli, co będzie 
swoistem kontynuowaniem  reformy rolnej". N astę
pnie Aleksa poruszył sprawę budowy pierwszej cu
krowni na Litwie. Koszta jej budowy wyniosą 5,5 
milj. lit. Cukrownia ma być zbudowana w  tempie a- 
merykańskiem. gdyż ma być ukończona do 15 paź
dziernika r, b. Będzie oma przerabiała wielką ilość 
buraków z 2400 ba gruntu. Biorąc pod uwagę nowo
czesne .urządzenie cukrowni oraz stosunkow ą ta 
niość produkcji buraków  cukrowych na Litwie, nale

ży — zdaniem m inistra — przypuszczać, iż uda się 
-wyprodukować na Litwie cukier po  cenie 1 i pół ua.zy 
niższej niż w Niemczech.

Rytas 9.11, informuje o uroczystym obchodzie 
przez organizacje katolickie i we wszystkich kościo
łach na L iw ie, a szczególnie w Kownie, 9-lecia koro
nacji Ojca Św. Piusa XI. Uroczystości, zorganizawa - 
ne w Kownie, ściągnęły licznych przedstawicieli du
chowieństwa na czele z m etropolitą Skvireckisem 
i Faiduhim , zastępującym  nieobecnego w Kownie 
nuncjusza papieskiego oraz szereg wybitnych oso
bistością z pośród działaczy katolickich. Skvireckis 
wygłosił dłuższe przemówienie, w którem  podkreślił 
roztaczaną przez Papieża szczególną pieczę nad Li
twą, i wezwał wszystkich do postępowania w  myśl za- 
leceń Papieża, a mianowicie do wytężenia wszystkich 
sił dokoła szerzenia akcji katolickiej na Litwie,

Ryias 9.11, informuje o rozpoczęciu s tra jku  gło
dowego przez aresztowanych — z nakazu rządu — 
studentów, należących do organizacji katoliok ej 
,,Ateitis . Aresztowani żądają  wypuszczenia -ich na 
wolność,

Prasa litewska z 6.11, informuje o zam iarze rzą
du oddania monopolu handlu bronią w  ręce organi
zacji strzelców litewskich (szaulisów).

Trimitas 6.11 (organ szaulisów) wyraża w związ
ku z tern zadowolenie, domaga się jednak oddania 
w ręce organizacji szaulisów monopolu na inne to
wary.

Lietuvos Żinios 7.11, występuje przeciwko po
wyższemu proj ektowii rządu litewskiego, wypowiada
jąc się przeciwko zaprowadzaniu monopoli na Litwie,

SYTUACJA POLITYCZNA WE WŁOSZECH.
II Popolo a Italia 6.11, w art, wst. zwraca uwagę, 

że Włosi stanowią na wychodztwie w Ameryce po - 
kaźną lość 10 miljonów ludzi, t. j. tyle co ma A rgen
tyna, więcej niż ma ogromna Kanada a praw ie 2 razy 
tyle, co ma A ustral ja, do której demokratyczny rząd  
socjalistyczny zamknął drogę wychodźcom włoskim. 
Wobec tego pożądane jest nawiązanie ścisłych sto
sunków gospodarczych między Włochami a A m eryką 
południową, gdyż W łochy m ają większe zasługi wo
bec tych krajów  niż inne państwa, które je dziś wy
korzystują.

La Tribuna 4.11, polemizując z ,,Osservatore Ro
mano twierdzy że faszyzm zgadza się zupełnie z en
cykliką pap eską o nienaruszalności małżeństwa, ale 
nie rozumie dla czego kościół katolicki pozwalał daw
niej we Włoszech, a dziś w innych państwach na 
współpracę katol cyzmu z socjalizmem i m asonerją, 
„które działają właśnie wbrew zasadom kościoła ka
tolickiego, szerząc wolną miłość".

SYTUACJA POLITYCZNA W HISZPANJI.
The Times 9.11, omawiając w art. wst. sytuację 

polityczną w Hiszpanji w związku z dekretem  kró
lewskim o rozpisaniu wyborów do parlam entu, do
chodzi do wniosku, że wybory dadzą sztuczną więk
szość rządową. Wobec tego, że wśród opozycji istn ie
je tendencja zbojkotowan a wyborów, autor podkre
śla, że jeżeli system  konstytucyjny nie zostanie nale
życie restytuowany, winę tego poniosą ci, którzy 
wstrzym ają się od głosowania.

Druk. „KADRA”, B iega 50, teł. 786-30. Drukow*nc b a  prsw aoh ssifespws.
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